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| Prenumerata na miesiąc kwiecień 40 mkp. 
,= w Niemczech 4 mkn, miesięcznie 
| Prenumerstę przyjmuje ekspedycja 
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wychodzi co czwartek. Cens 
ruwere pojedyńcz. w Polsce 
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Nasza słabość. 


Życie polityczne w niepodległej Polsce, 
wywalczonej przez obóz narodowy, dziwnym 
potoczyło się biegiem. Na każdym kroku wi- 
dzimy na wybitnych stanowiskach ludzi, któ- 
rzy przez cały czas wojny i jeszeze przed woj 
ną, szli na rękę zaborcom, a głównie Niem- 
com. 1 choć dziś w dalszym ciągu antynaro- 
dową uprawiają politykę, nie tylko, że są to- 
lerowani, ale się ich nawet nagradza. Jeżeli- 
by tak dałej pójść miało, to zabrakłoby nam 
ludzi uczciwych, szczerych patrjotów. którzy 
widząc, że próżne ich wysiłki, bo uznanie, 
zaszczyty i godności spotkają wszystkich, 
przestaliby wogóle politycznie 
praccwać lub wprost przeszliby do antynaro- 
dowego obozu. Nie mało mamy przecież ludzi, 
którzy moglity z pożytkiem pracować w obo- 
"zie narodowym, ale widząc tego obozu rozbi- 


cie, powolność lub tchórzostwo, powiększają 


szeregi naszych przeciwników, im się wysłu- 
gując i u nich dochodzące zaszczytów. 
Przeciwni cy nasi są silni naszą słabością, 
którą jest nie innego. jaktyłko nasze rozjro- 
szenie. Teh jest mała, nas dużo, ale oni są 
zorganizowani, a my nadal boimy się ram or- 
ganizucyjnych, udajemy sędziów, stroimy się 
w pióra bezpartyjności i td. Nie chcemy, czy 
nie możemy zrozumieć. że wszyscy „bezpar- 


tyjni", to Indzie, którzy nie biorą wogóle <u- ` 


działu w życiu państwowe, bo żadnego z 
kierunków politycznych nie popierają. Drob- 
nostki, względy osobiste lub coś podobnego 
odpycha ich od szeregów “organizacyjnych, 
które wtedy będą mieć pewność istnienia, je- 
żeli coraz nowe siły będą je powiększać. 
Kiedy zaś przychodzi chwila rozprawy z 


wrogiem i następuje porażka; oni „„bezpartyj- 


ni“ sędziowie, karcą innych, sami jak Piłat 
umywająe ręce od odpowiedzialności. A tych 
właśnie „„bezpartyjnych* jest winą, że wiele 
spraw lewica może przeprowadzić, a obóz na- 
rodowy nie, bo zamało: czynnego znajduje w 
społeczeństwie paparcia. 


Stąd warunkiem polepszenia się polityka | 


rządowej i sejmowej przez dojście do władzy 
stronnictw narodowych, jest poparcie jakie 
szeroki ogół udzieli działalności narodowych 


IER EIOS EEEIEE TANT. 


Organ Chrześcii jańskiego Naódoleda 


partji. Poparcie to powinno się wyraz. prze- 


dewszystkiem w przystąpieniu do organizacji 
politycznej i braniu w niej czynnego udzialu. 
Nie bądźmy tłumem, który lada grupsa zor- 
ganizowanych napastników rozpędzi, ale idż- 


my w ślady narodów zachod., gdzie plemię, 


„bezpartyjnych* wymiera, a «ażdy z obywa- 
teli należy do jakiegoś stronnictwa. 

Ztudźmy się, organizujny się, przystępuj- 
my do stronnictw narodewych, bo tego inte- 


res narodowy Od nas wymaga. A+ S 
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NARESZCIE. 


Cały naród odetchnął niewątpliwie z 
uczuciem ulgi na wieść o ratyfikowaniu 
aktu włączenia Wileńszczyzny do Polski 
przez Sejm warszawski w d. 24' marca br. 

Sprawiedliwości stało się więc zadość, 
jeszcze jeden etap okrutnej krzywdy roz- 
biorów został powetowany. Dla nas taki 
wynik kwestji wileńskiej jest rzeczą zupeł- 
nie naturalną, ponieważ polskość tej ziemi 
zasadniczo nie powinna była stawać się 
przedmiotem dyskusji. Ale prócz odzyska- 
nia szczerze polskiej dzielnicy, musimy 
jeszcze uświadomić sobie, że Wilno — po- 
dobnie jak Lwów na południu — stanowi 
najpoważniejsze oparcie na granicach 
naszych od północy. To też wszelkie twory 
sztuczne, jak np. Litwa środkowa, byłyby 
stanawczo niepożądane dla bezpieczeństwa 
naszego. Dobry dowódca każe zawsze u- 
macniać najważniejsze punkty linji obron- 
nej szczegółnie pieczołowicie, wiedząc; że 
przerwanie tychże może zadecydować je: 
powodzeniu. Podobnie przyznać. należ 
że Ziemia Wileńska nie może być zaa 
z Macierzą nieokreślonym i luźnym węzłem: 
autonomji lub federacji, lecz jaknajściślej 
— jako część składowa całości — stopiona 
być winna z Polską. Nasze i jej bezpieczeń- 
stwo oraz normalny rozwój tego wymaga. 

Uchwała wileńskiego Zgromadzenia 
Orzekającego i wynik głosowania w Sej- 
mia warszawskim — to bardzo poważna 
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zwycięstwo zdrowego instynktu politycz- 


nego naródu, który znalazł swój wyraz wo i 
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stanowisku posłów obozu narodowego. Nie: e 
po raz pierwszy jesteśmy świadkami otwsr= 


tego zmagania się dwóch prądów poliis- 4 


cznych, w sprawie wileńskiej jednak poed- | 
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ziemne wpływy sfer miarodajnych Wyst” «9 
piły wyjątkowo gwałtownie i jaskrawo. "JA 

Nie należy Już do przebiegu załatwie- Le 
nia sprawy wileńskiej powracać, choćby. A 
gwoli uniknięcia pogiębienia rozgofvcze- 14 


nia i niechęci, ale obowiązkiem naszyin jest j 9 


czuwać, czuwać niezmordowanie. a auy 


jakiekolwiek dążenia narzucone nie wzieiy 
górę nad zdrowym instynktem polityczno- p. i 


mad ' "wym narodu. 
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Suwałk „generalny“, T 


Z wielką emfazą wystąpili panowie S0- 


4 
e We PIKE. 


cjaliśei oraz ich epigoni panowie zjedno- "A 


czeniowey (mamy tu oczywiście na mysli 8 
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prowodyrów ZZP. — nie zaś otumanionych 
przez tychże członków) z „prokłamacj, 
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W przyczyny i powody strajku jako. Pi, ny 
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kiego wchodzić nie będziemy, są one bo- 


wiem — o0 ile chodziło 6 strajk czysto ekos | pir 


nomiczny — wszystkim jasne i znane. 
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Drożyzna szalona, jaka w ostatn h Naj > 5 
godniach w dzielnicach naszych Się :3%- 


wielmożniła, uprawniała każdego rzemieśl- 
nika i robotnika do sprawiedliwego żąda- 
nia podwyższenia zarobków na jzupełniej, 
I sprawę można byio przeprowadzić z 
łatwością, bo prócz wyjątków nielicznych 


-— pracodawcy rozumieli bardzo dobrze, | 


że podwyższenie płae nastąpić musiało. 


. Chcąc być sprawiedliwym 
na większości pracodawców, odmóv ić, 
szczerych dążeń i intencji. 

Jeżeli jednak do strajku przyszło, . 
żeli tysiące rodzin robotniczych pozbaw 
no zarobków, to wielką część winy pono 
szą tu ślamazarni no i zbyt dufni w sw: 
mądre głowy prowodyrzy związków. 
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— nie moż: 


r. węeś ZZP. 
FE j Bo oto porpatrzmy sprawę zupełnie spo- 


tse Do każdego strajku konieczne są prze- 
dewszystkiem: 1) dobre przygotowanie — 
P) stosowna pora — 8) solidarność robotni- 
pza. 

Od czego zaś rozpoczynają prowodyrzy 


Pa 


pr rodzaju "Adamków, Sieradzkich i Kowa- 


zw iązków ori w NE ea 
Pracy, na którem miano omówić pro i con- 
 ugod y z pracodawcami. Panowie Adam- 
wie et consortes, zamiast dyplomatycz- 
nie Aa do skojarzenia wysiłków wszy- 
sig dajmy. ua 


sze co, jak kas gl lupio oświ dery — 4 
póki będzie na posiedzeniu przedstawi ciel 
Chrz. Z. Z. my— obradować nie będziemy“. 
| Zamiast więc łączyć — a conajmniej 
wysłuchać — jakie też stanowisko „wro- 
ga“ im organizacja zająć zamierza, nie 
dopuszcza się do tego, aby potem krzyczeć 
na całe gardło, że „chadeekie związki ro- 
botnika zdradzają”. Szkoda tylko -— że 
razes ten zbyt jest starym i utartym, bo to 
samo przed laty krzyczeli o „Zjednocze- 
L* socjały i Niemey. Przebieg strajku o- 
statniego wykazał jednak wręcz. coś prze- 
|eiwnego. Bo kiedy członkowie Ch. Z. Z. 
tam wszędzie, gdzie nie doszło do uzody 
didarnie strajkowali, to natomiast czion- 
ię wie ZZP. nie czekając na ugodę, strajk 
„mali, idne najspokojniej do roboty. Tak 
się dzialo w wielu miejscowościach na Po- 
6 SĄ tak było w kilku firmach w Pozna- 
Pae (Aquavit, Bank Ziemian i inne), tak 
było w Żabikowie i Lubaniu. Lecż jeżeli 
strajk nie przyniósł obiecywanych przez 
Adamków korzyści — to oczywiście win- 
temu nieszczęściu ,chadecy*. Wszędzie 
rozbrzmiewają wśród otumanionych mas 
ba yki podobne do tych z czasów Nerona: 
„Ctrześcija nie dla lwów!“ Na nieszezę- 
ście í dla socjałów i ich „mitliiuferów** zja- 
dnoczeniowców — zaczynają robotnicy 
Dozy przecierać i pytać na co to wszystko, 
sakie skutki krzykliwych obietnic? Weżź- 
ny "Ostrów naprzykład: 
ek Ww dniu 18. marca przychodzi pomiedzy 
Komisją Chrz. Z. Z., składającą się z ośmiu 
)nków z sekretarzem obwodowym kol. 
Dzierżawskim na czele a Związkiem Praco- 
Bor” w Ostrowie do ugody, na mocy 
e zo w poniedziałek robota podjętą z0- 


| 


ta Bond zjednoczeniowcy w Krzyk: 
„Zdrada chadecka”, „nie godzimy się“ itp. 
anim jednak sławetna „Prawda“ w Poz- 
r aniu o tem napisać zdążyła, jeszcze MAG 
miska na chadeków. w „Prawdzie“ druko 
wane nie ostygły, a już komisja ZZP. 
samą ugodę skwapliwie podpisuje. 

> _A może musieli to uczynić? Dlaczego? 
rzecież chadeckie związki członków nie 


tę 


cy 
> 
a 


L 


' ! -_ Wszystko to furda! Podpisalt — bo 
osz do przekonania, że ugoda jest ta- 
|. którą podpisać wartól >> 
ich tylko było; że chadeckie 
zwi: nie one taką taryfę NYSKA, < 
jąd złość i wyzwiska! | 
> Daj Boże — aby wszędzie tag a nie 
mng ugodę zawarto! Kto więc rozbijął so- 
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Lecz rozpatrzmy inną stronę strajku, 
mianowicie czy pora była stosowną? 

Bezroboczych tysiące, targ poznański 
ukończony co do przygotowań i w takiej 
chwili, kiedy szczególnie prace wiosenne 
jeszcze nie rozpoczęte, przemądrzali pro- 
wodyrzy z głowami Adamków, strajk 
wszczynają i to — „generalny“, Pusty 
śmiech człowieka chwyta, gdyby rzecz nie 
była tak tragicznie smutną dla tysięcy ro- 
dzin robotniczych. Lecz cóż to obchodzić 
może takich Adamków, Kujawów, Sieradz- 
kich i innych, którzy przecież swoje pen- 
sje miesięczne (i to dość. tłuste — nie tak 
chude jak robotnicze), mają zapewnione. 

A teraz jak wygłądało przygotowanie 
do strajku, który się udać powinien? Przy- 
gotowania nie było żadnego, robotnicy 
chodzili, jak błędni, sami nie wiedząc dta- 
czego i poco strajkują. Jednym opowiada- 
no, że idzie o wyższe zarobki, drugim, że 
o usunięcie drożyzny i jeszcze inne rzeczy. 
Słowem gadano, krzyczano, 3. robotnik 
ma z tego — figę! Bo przecież to c9 osig- 
gnięto — jeżeli wogóle coś osiągnięto — 
można było wywalczyć inną zupełnie dro- 
gą — oczywiście rozumnie pokierowaną. 

Lecz co sobie ci wszyscy panowie ,,pro- 
wodyrzy z tego robią. Byłoby się coś 
większego udało, no byłby to „Sukces“ dla 
nich, a jeżeli się nie udało — wielka rzecz! 
Są przecież „chadeckie* związki — na nich 
to, na ich „„zdradziecką'** robotę zwali się 
winę i — parąda skończoną! 

To przecież takie łatwe no i jasne 
proste, jak obręcz! Do. spra» 
wy tej jednak j jeszcze wrócimy. RAL 4 
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Romuritać 6ł. Zozaia Ch. Z. Z. 


Na ostatniem -poniedziałkowem posie- 
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dzeniu Gł. Zarz. Dzielnicowego: rozpatry- 


wano sprawę wypłaty wsparć strajkowych. 
Uchwalono, ażeby filje ściśle według 
ustaw strajkującym wsparcia wypłacily, 
Dalej uchwalono, aby filjo według swo- 
go uznania nałożyły na członków, którzy. 
w strajku udziału nie brali specjalną, do- 
browołną składkę na fundusz strajkowy. 
Co do wysokości składek  tygodnio- 
wych, pozostawia się filjom wolną rękę w 
podwyższaniu składek w miarę uzyskanych 
podwyżek zarobkowych, oczywiście w ra- 


‘mach istniejących przepisów składek do- 


tyczących. 


Poprawialą SIę ... zapčžno! 
Jak się dowiadujemy — Związek Rob. 
Rolnych i Leśnych ZZP. wydał do swoich 
urzędników i filji komunikat, aby nie brali 
udziału w politycznej robocie NPR. 

Czy to nie nieco zapóźno panowie? 
Myśmy do tego dawno nawoływali, a dalo- 
- by się uniknąć rozbicia ZZP. Dziś zdaje się 
nam ten apel musztardą po obiedzie —= 
bo część członków już wasze szeregi po- 
rzuciła, idąc do związków klasowych, a 
druga i to większa część — wstępuje do 

Chrz. Z. Z. 

Darliście panowie łyko, 
Brzog będą! RRES 
= =O Komorniki, 
W niedzielę 19 marca odbyło się w lokalu 


m Kurasza zebranie filji Kotowskiej Chrz. Zj, 


Zawod. Jako mówca przybył p. poseł Frącs 


kowiak i wviaśnił w wem przemówieniu „dość. osz ukać. - 


teraz z was | 


vvszernie sprawę bieżącego strajku 1 także 
wskazał na rozwój chrześcijańskiej organiza- 
cji W dyskusji nad powyższem przemówie- 
niem przemawiał kolega Gryczka M. z Koto- 
wa dość obszernie naq sytuacją bieżącą j z4- 
chęcał zebranych do łączenia się pod sztandar 
chrześcijańskiej organizacji. Przed zakończe 
niem zaśpiewano jednę zwrotką .,Boże coś 
Polske“. Zebranie cechował nastrój poważny, 


Kreza O Sasa 


Nie-chadeckie posięsowa ANIE, 


Jednym z głównych naszych działaczy 
w Kotowie pod Poznaniem — jest znany 
szerszemu ogółowi robotniczemu w tej o- 
kolicy kol. Mich. Gryezka. Ma on to je- 
dną główną wadę — mianowicie — że przo 
konawszy się o zgubnej róbocie ZZP. i 
NPR., porzucił- wraz. z innymi kolegami 
piastowane godności jak prezesa okręgo- 
wego i inne i stał się — chadekiem. 

“Od dziesiątek lat pracował on i pracuje 
mimo starganych sił dla sprawy robotui- 
czej tak w. kraju jak i na obczyźnie. 

fle mu mają do zawdzięczenia robotni- 
cy kotowscy, lubańscy, żabikowscy, fa- 
biańscy — o tem oni sami najlepiej wie- 
dzą. 

Dość — że w dniach strajku odbył się 
tam wieć, na którym przemawiał pan K u- 
jawa, urzędnik ZZP. Oczywiście referat 
pana „urzędnika: naszpilkowany był wvz- 
wiskami na chadeków, które dadzą się ująć 
w słowach: Wszystkiemu winni „zdradziec- 
cy“ chadecy, a więc — na pohybel im! 
Chrześcijanie na krzyż! Oczywiście — że 
papel“ taki do rozgorączkowanych polo- 
żeniem rzesz, nie mógi pozostać bez — 
skutków. 

Bo oto posłuchajmy! To nie żadna hi- 
storyjka z Bolszewji, ani z dzikich puszcz 
Ameryki Południowej — nie! to działo się 
w Kotowie. 

Dom p. Gryczki stoi nad szosą nieco od- 
osobniony. Po wiecu, wieczorem po godz. 
10 wali ktoś do okien mieszkania Gr. Ten 
wychodzi, w tem chwyta go ktoś za rękę 
i szarpiąc gwałtem, usiłuje wycisnąć go 
przed dom, oświadczając, że ma .mu coś 
do powiedzenia. Kol. Gr. spostrzegł jednak, 
że ma przed sobą trzech draków, z których 
jeden ukryty w cieniu, czwarty zaś stał 
jeszcze w pewnem oddaleniu za — drze- 
wem. f 

"Byli to: G., 0., M. i R., ostatni Nie+ 
miec, lecz wszyscy czworo członko ie sła- 
wetnego ZZP., a M. jest nawet skarbnikiem 
ZZP. Draby ci — to znani w Kotowie z 
bójek a nawet z bohaterstwa „nożowego*, 
Kol. Gr. wyszarpnął się z rąk ciągnącego 
i pozostał w sieni. Gdy zaś jeszcze zjawił 
się syn Gr., napastnicy uszli. Poda jemy, 
umyślnie głoski nazwiska, aby napastni- 
kom wykazać, że wszyscy czworo są nam 
znani, a jeżeli sprawy nie odda p. Gr. s3- 
dom — to tylko ze względu na niewinne 
rodziny napastników. 

„Sprawą jest zresztą głośną w Kotowie 
i otwiera bardzo wielu oczy na haniebną 
robotę nie-chadeków! Swój. 


„Nasza polityka, jako każdej wolnej rzeczy- 


pospolitej, powinna być chrześcijańska, nie zaczynać 
nigdy : bellum offensivum (wojny zaczepnej) dla . 


pozyczyniejia (powiększenia) krajów. 


Król Stanisław Leszczyński 


Lepiej być kilkakkoć KARA niż raz jeden 
M żę “Kadinbels 
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= Wągrówiec. 

Ww niedzielą dnia 2 kwietnia rb. o go- 
dzinie 5 popol. na sali Strzelnicy odbędzie 
sią zjazd delegatów kół i sympatyków 
Chrz. Nar. Str, Pracy z powiatu wągró- 


wieckiego. - 


2033350E530008004030600+822006395000020G00302020004320066506 


m .4 


i Pniewy. 

J/W niedzielę dnia 19 bm. odbyło się na 
sali parwjalnej zebranie miejscowego kola 
Związku inwalidów, 

< Referat inwalidzki wygłosił “p. poseł 
Bigońsiy. Szan. prelegent w dość obszer- 
nem referacie wykazał zasługi sejmu, a 
zwłaszcza klubu Cbrz. N. Str. Pracy, nad 
połepszeniem bytu tych nieszczęśliwych 
ofiar. Zebrani wysłuchali wywodów szan. 
mówcy w skupienia. Po zebraniu udzielał 
p. poseł! wdowom i inwalidom wskazówki 


i mdy. Inwalidzi i wdowy, którzy od kilku . 


miesiecy wyczekiwali przybycia ich obroń- 
cy, żegnali tegoż ze lzanii, 

| Tego samego dnia o godz. 4 po polu- 
dniu odbyło. się na sali p. Schradera zebra- 
nie Ch, No Str, Praev. Jeszeze przed o- 
zneczonym czasem obszerna sala, pokój 
przyboczny oraz kurytarz tak były prze- 
pelnione, że p. poseł Bigoński z trudem 
mógł się dostać na salę, którą w przeważ- 
nej części zajęli robotnicy. w znacznej mie- 
rzę członkowie NPR. Sfery zamożniejsze 
wstrzymały się prawdopodobnie z obawy 
przed ew. burdami z powodu strajku. Pan 
poseł Bigoński omawiał, dość obszernie 
spławy zewnętrzne 'kraju np. sprawa Wil- 
na, Górnego Śląska i konferencje genuenń- 
ską. Co do spraw wewnętrznych,: to naj- 
dlużej się rozwodzil, nad sprawą monopolu 
tytoniowego i wykazal, że monopol krzy- 
wdzi robotnika i drobnego kupca Polaka, 
a bogaci żydów, Z ubolewaniem wyraził się 
o posłach z N..P. R., którzy to wbrew swe- 
mu programowi i przeciw własnemu prze- 
konaniu głosowali za monopolem dlatego, 
bo im tak zgóry nakazano. Na dowód te- 
go przytoczył rozmowę z p. Świniarskim, 
posłem z NPR., który się przyznał, że gło- 
suje przeciw własnemu przekonaniu, gdyż 
przyszedł rozkaz z góry. Z uznaniem wy- 
razić się trzeba o członkach NPR., którzy 


w czasie referatu zachowali się tak, jak na - 


obywateli Polaków przystoi. Jest w tem 
też wielka zasługa miejscowego koła Ch. 
N. Str, Pracy, które na wszystkich zebra- 
niach urządza wykłady oświatowo-polity- 
„czne, z których członkowie NPR. korzy- 
"stają, tak, iż ten kąkol siany przez Her- 
zów i Oiszaków coraz mniej się przyjmuje. 
Także. w wielkiej części przyczynia się do 
tego intenzywna praca radnych miasta, 
wybranych z łona Ch. N. Str. Pracy, do 
których się członkowie NPR. z życzeniami 
4 prośbami zgłaszają, pomijając własnych 
zastępców. Po referacie p. posła, zerwała 
się burzą oklasków. W dyskusji zabrał głos 
między innemi pewien NPR-owiec, wvrax 
zając życzenie, ażeby się posłowie znów: 
połączyli i razem pracowali dla dobra ro- 
botnika i kraju. Odpowiedział mu na to p. 
poseł, czyniąc uroczyste oświadczenie w 
imieniu całego Klubu Ch. N. Str. Pracy. 
że z tą chwilą, jak NPR. powróci do daw- 
. niejszego programu N. S. R. z przed 2 lus 
tego 1920 r., do złączenia niema nic na 


„przeszkodzie, Na obecny pzogragt NPR. _ Jaenę wywody, j 
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żaden Polak-katolik się zgodzić nie może, 
gdyż jest zbliżony do ` socjalistycznego. 
Otóż dwa dowody: Program NPR. głosi, 
że po przeprowadzeniu reform _ społecz- 
nych nastąpi coś, czego się jeszcze nie da. 
bliżej określić, To samo powiada program. 
socjalistów, Wynika z tego, że NPR. sama 
nie wie, do czego dąży, czyli, że działa bez 
rozumu. Dalej zwrócił uwagę prelegent 
na ustęp z programu z NPR., według któ- 
tego religja jest rzeczą sumienia poszcze- 
gólnego ezłonka. Tę samą zasadę głoszą 
także socjaliści. Wywody te zrobiły na ze- 
branych ogromne wrażenie, tembardziej, 
że po uusinięciu tych przeszkód, obie nar- 
tje moglyby się połączyć i stworzyć silny 
obóz, a temsamem silny rząd. Dyskusja 
przewlekła się blisko do godz. 8 tak iż p. 
pese! łedwo zdążył na pociag. Zebranie za- 
kończono odśpiewaniem roty, 

W dniu następnym zgłosiła się znaczna 
ilość na członków. W. A. 

Grudziadz. ` 

Odbyło się tu walne zebranie Chrz, Nar. 
Str. Pracy, które trwalo od 8 do 10 i trzy 
kwadranse wiecz. Po zagajeniu przez pre- 
zesa p. Wodwuda wygłosił poseł Nowicki 
nader ciekawy, pouczający referat o sy- 
tuacji obcenej, zwlaszcza 0 kwestji wileń- 
skiej, przedstawiająe bieg rokowań w tej 


sprawie w Warszawie oraz intrygi, « ie- 
rzające do sfałszowania woli olbrzymiej 


większości, ludności wileńskiej, wyrażonej 
w uchwale Sejmu Wileńskiego, 

. W tejże sprawie zabrał głos p. dyr. Po- 
szwiński, omawiając stosunki prawnopańs- 
twowe, których naprawa jest konieczną. 
Referent przedłożył w tej sprawie rezolu- 
cję, którą przyjęto jednomyślnie. 

Po zareferowaniu przez p. dyr. Posz- 
wińskiego przebiegu wyboru prezydenta 
miasta oraz ostatniego, skandalieznego po- 
siedzenia rady miejskiej, zebrani wyrazili 
zupełne uznanie dla stanowiska radnych 
klubu Chrześc. Nar. Rob, 


Murowana Goślina. 

Zebranie w niedzielę, dnia 19 marca od= 
było się przy udziale mniejwięcej 400 człon= 
ków i sympatyków, w tem kilkunastu enpee- 
rowców, 

©, przemówienia ks. posła Dachowskiego 
dowiedzieliśmy się ciekawych rzeczy z naszej 
polityki, szezególnie w sprawie wileńskiej po- 
znaliśmy: zakulisowe intrygi. 

Zebrani jednogłośnie potępili tę politykę, 
uchwałając jednogłośnie rezolucję, wyrażają. 
cą uznanie dla Chrz. Nar. Str. Pracy za jego 
zdecydowane i jasne w tej sprawie stanowi- 
sko oraz wyrażając cześć tym członkom dele» 


 gacji wileńskiej, którzy nie dali ię obałamu- 


cić i nie poszli na lep obłudnej polityki. 

Dalej wśród oklasków przyjąto następują- 
cą rezolucję: 

„Ponieważ Sejm obecny nie zdolen test 
przeciwstawić się jawnym zamachom na ca- 
łość Polski i prawa narodu, oświadczamy, że 
nie jest on godzien zwać się przedstawicielst= 
wem narodu i dlatego żądamy nowych wybo- 
rów i nowego Sejmu“, 

Obecni na zebraniu urzędnicy i pracowni: 
cy państwowi wnieśli do Sejmu rezolucję, dos 
magającą się zniesienia obecnego podziału pa 
sów drożyźnianych i zatrzymania najwyżej 
dwóch, i 

Trzykrotnem „Niech żyje”! podziękowano 
ks. posłowi Dachowskiemu za jego szczere | 
Obecny, - 


0, /Prątniea pow. lubawski 4 
W niedzielę, dnia 19 marca odbyło się u 
nas zebranie koła Chrz. Nar. Str. Pracy, na 
którem referował p. Palędzkł z Grudziądza, 
W dyskusji przemawiał ks. proboszcz Drost 
zachęcając do pracy i porzucenia walk para 
tyjnych. Wywody referenta jak i ks, probos 
szcząa nie podobały sią niektórym burzycie« 
łom zgody, lecz dzięki wywodom p. Palędza 
kiego jak i ks. proboszcza udało się takowych 
zmusić do milczenia. Na zebraniu obecnych 
było 150 osób. Po zapisaniu nowych członków. 
i odśpiewaniu „Kto się w opiekę", zamknął 
przew. p. Szule zebranie. 


Puck, < 


W niedzielę odbyło się zebranie koła Chrz; 
Nar. Str. Pracy przy większym udziale słua 
chaczy. Po zagajeniu przez p. Adolfa refero+ 
wali gen, sekret. z Grudziądza p. Wodwud £ 
poseł Nowieki., Obaj mówcy podkreślali kos 
nieczność łączenia się w naszem stronnietwie 
wykazująe następstwa popierania” stronnietw, 
lewicowych w Polsce, Przemówienia: nagros 

dzone oklaskami przyczyniły się do przystąk 

pienia równo 40 członków. W dyskusji przes 
mawiał p. inspektor szkolny Górny oraz p, 
Dzienisz, Po zapisaniu nowych członków, ` 
przystąpiono do wyboru zarządu, który skła 
da się z następujących osób: Baz. -Adolf przes 
wodniezący, Bradtke Franc. zast., rektor Des 
kowski Brunon sekret, Robakowski  Józet 
skarbnik, Kunart i Strzebrakowski łąwnikaa 
mi oraz Grabowski Feliks mąż zaufania. Pos 
chwaleniem Pana Boga zamknął p. Adolf ze» 
branie, którę wielce się nam podobało, Nos 
wemu zarządowi „Szczęść: Boże“! 


Koronowo. 


W niedzielę 19 bm. odbył się wielki wiee 

Chrz. Nar. Str. Pracy w Koronowie, któremu . 
przewodniczył p. Starzyński, Referent p. Mar. 

ciniak przybyły z Poznania w podniosłych sło 

wach wskazał na rocznicę Konstytuej 17 mars 

ca i na znaczenie jej w państwie. Dalej wska« 

zał mówca na sprawy polityki zewnętrznej, i 
1 niedomagania na tle polityki wewnętrznej, | 
ktróe wywołują wzburzenia w narodzie j nios 
zadowolenie, a jeżeli naród chce ich uniknąć 

to winien wytężyć wszystkie siły, by przys 

szły Sejm był inny, składał się z ludzi uczei i 
wych, sumiennych i wykształeonych a nie a Roc 
paskarzy, Dlatego też, któremu dobro ojezy« 
„żny leży na sercu winni wstępować do Chrz% 
Nar. Str. Pracy. Referent został nagrodzony. 


"oklaskami W dyskusii przemawiało kilku 4 ~ Ss 


miejscowych obywateli, referent dał wyjaść ` oma 
nienia na wszystkie zapytania. Przewodnie ŚM 
czący wzywał w gorących słowach do popieę : AE z 
rania takiego stronnictwa. „BE | 
à ył i 
Osie pow. świecki. E] SEAE 
Walne zebranie koła Chrz. Nar. Str, Pra. 
cy odbyło się w niedzielę 19 bm. na sali p. Li uj 
stewnika. Po zagajeniu przez p. Loboekiega RER) 
zabrał głos p. Kunz z Grudziądza, referująd | 
„0 sprawia wileńskiej. W dyskusji przemawiał l 
ks. proboszez Pupel, przeđkładajae zebranym. NAGA 
kwestją monopolu tytuniowegcć.  Nasiępnig SEEY | 
przystąpiono do wyboru nowego zarządy 0.6 
Wybrani zostali pp. Klemens Pezorski prezegi ou" ooo 0 
"Paweł Tretkowski zastępca, Bernard Everģ ars 
sekretarz, Franć, Grzyba skarbnik, Paweł Mas 
linowski i Ant. Dembek iawnikami. Po ponos -i 
wnej przemowie relorenta zamknął przew. tk w 
Pozorski zebranie pochwaleniem Pana Bogaą E 
Nowemu zarządowi w dalszej pracy „aozcśł Z 


Boże” $ "PR Ai | i ią 


A ` 


10 i i Bydgoszcz. 


W sobotę, 18 bm. odbył się wiec Chrześc. 


Nar. Str. Pracy na Bielawkach, którym prze- 
mawiał z Poznania p. Marciniak į wskazał w 
swem przemówieniu na położenie nasze poli- 
tyczne i gospodarcze, 2 którego to wynika 
konieczność grupowania się ludzi uczciwych 
w jedną wielką spójnię polityczną, która Fe- 
dzie starowiła podwalinę państwową, jaką 
jest Chrz. Nar. Str. Pracy. Mówca wskazał 
również na niedomagania, któreby mogły być 
pominięte przy dobrej woli i zrozumieniu lu- 


dzi u stem stojących, gdyby stawiań oni in- 


tereny państwa nad osobiste, lecz niestety u- 
wydatniło się w bardzo wielu wypadkach 
przeciwnie, 

W dalszym biegu. mówca wykazywał. że 
mimo wielkiego zła jakie się dzieje, jest zro- 
zumienie państwowę dzisiaj już inne, bo lud 
się poznał na egoistach i darmozjadach i je- 
żeli to zrozumienie będzie postępowało jak w 
ostatnich czasach. to przyszłość będzie naszą. 
Wiecownicy dali mówcy wyraz zadowolenia 
burzą oklasków. W dyskusji przemawiali pp. 
Chlebowski, Skibiński, Waszak i jeszcze kil- 
ku innych. Referent dał wyjaśnienie na wszy- 
stkie zdania, Że nuwet przeciwnicy jak pan 
Waszak i inni musieli się pogodzić i uznać 
słuszne stanowisko Chrz. Nar. Str. Pracy. 
Pod koniec przewodniczący wieca w podnios- 
łych słowach vs «zał na rozwój stronnictwa 
w Bydgoszczy i prosi sympatyków o zaji-y- 
wanie się na członków. ' M. 

Darzlubie pow. pucki. 

| Donia 12 bm. odbyło się u nas zebranie na- 
szego koła Chrz. Nar. Str. Pracy, na które 
przybyli jako mówey p. Dzienisz z Chylonji 
ip. Abraham z Gdyni. Obaj referenci szeroko 
omówili wypadki z dni ostatnich oraz przed- 
kładali program naszej partji. Lud kaszubski 
zbyt często pyta o korzyści, jakie powstają z 
przynależności do tej lub innej partji, dlatego 
phaj mówcy wyjaśnili nam cel naszego łącze- 
nia się w Chrz. Nar. Str. Pracy. Ku końcowi 
zbierano dobrowolne datki na zjazd pows. 
który ma się odbyć w Tczewie, wreszcie 
przew. zamknął zebranie. 
zły Wejherowo. 

W sobote, dnia 18 bm. odbyło się zebranie 
koła naszego, na które przybyli poseł Nowie- 
ki oraz p. Wodwud z Grudziądza. Poseł Na- 
wieki referował o sprawie wileńskiej, p. Wod 


wud o przeciwiikach chrżeśc. demokracji. 
W dyskusji przemawiali pp. Wojniłowiez, 
Idzikowski, prof. Pohlman, Kwiat- 


kowski i inni. Następnie przystąpiono do wy- 
boru nowego zarządu, w skład którego we- 
szli pp. Starosta przewodn., 
zast., Wroński sekret, Kwiatkowski zast., 
Blok skarbnik, Patelczyk į Pąka ławnikami. 
Zebraniu przewodniczył inspektor p. Szymań- 
ski. który podziękowawszy referentom za 
przybycie, zamknął zebranie. Nowemu zarzą- 
dowi „Szczęść Boże"! 

Unisław pow. chełmiński, 

(' Dnia 5 marca odbyło się u nas zebranie 
naszego koła Chrz. Nar. Str.-Pracy. Po zaga- 
feniu p. Suchorska wygłosiła piękny referat 
a temat: Konieczność brania udziału w Żye 
eiu społecznem. W dyskusji przemawiał p. Za» 
krzewski nawiązując przykładami ważniejsze 
myśli refereniki. Obecny na zebraniu przew. 
koła w Brukach p. Brzozowski zaprosił Uni: 
sławian na uroczystość pierwszej rocznicy. 
istnienia koła Chrz. Nar. Str. Pracy w. Bru- 


prof. Pohlman . 
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Najsilniejsza w 

twierdza socjalistyczna, Jaworzno, legła w 


gruzach. 
Niedziela, 19 lutego br., przyniosła upa» 


dek jaworznickiej twierdzy, W dniu tym od. . 


być się miała w Jaworznie konferencja dele 
gatów P.P.S. na którą przybył poseł Żuław- 
ski. Na ten dzień przybyli również do Jawo- 


"rzna przedstawiciele chrześc. związku górni- 
' czego z Trzebini. pp. Katała i Stępień, by z 


robotnikami omówić sprawę założenia w dJa- 
worznie oddziału tego związku. Robotnicy ja- 
worzniccy skupili się zaraz koło nich i razem 
z nimi udali się do domu gwarectwa, by wziąć 
udział w zebraniu zwołanem ¿przez socjali- 
stów. — lrzwi domu zastali jednak zamknię- 
te, a prowodyrzy socjalistyczni razem z p. 
Żuławskim w obawie przed odpowiedzialnoś- 


, cią schronili się na strych i okienkami stry- 


chowemi spoglądali na eromadzące się przed 
domem tłumy robotników, które jednak za- 
chowały się zupełnie spokojnie, Gdy na wez- 
wanie robotników drzwi nie otwarto, zrobili 
to robotnicy sami, a masa żgórą 2000 robot- 
ników z trzech kopalń zapełuiła obszerną si- 
lę do ostatniego miejsca. 

„, Na zgromadzeniu referat wygłosić p. Ka- 
bała, który przez szereg lat pracował w sze- 
regach P. P. S i odgrywał tam wybitną rolę. 
Mówca, który w czasie swej działalności w 
P. P. S. poznał najdokładniej wszystkie oszu- 


-stwa socjalistów i szkodliwą ich dła robótni- 


ka działalność, przedstawił zgromadzonym 
w rzeczywistych kolorach całą robotę socja- 
listyczną, potępił destrukcyjne działanie pro- 
wodyrów P. P. rozprawił się gruntownie 
z fałszem i otlu ocjalistów oraz w właści- 
wem świetle prz: rawit szkody, jakie robot- 
nik w okręgu chrzanowskim poniósł wskutek 
przynależności do organizacji czerwonych. 


Długi i grózą przejmujący był ten akt oskar 


żenia, wypówiedziany przez człowieka. który 
obałamucony  frazesami socjalisycznemi był 
przez szereg lat ich bezinteresownym głosi- 
cielem, a dopiero przekonawszy się 0 swym 
błędzie, zawrócił z drogi i dziś przestrzega 
braci robotników. 

Wywody p. Kabały poparli pp. Stęgich i 
Ślęczka, również do niedawna przywódcy P. 
P. S: Po nich zapisał się do głosu poseł Żu- 
ławski. Oburzenie przeciw. p. Żuławskiemu 


„było tak wielkie. że tylko osobisty wpływ 


p. Kabały uchronił socjalistycznego maclera 
od doraźnej kary, a nawet pozwolono mu 
przemawiać. P. Kabała zabrawszy ponownie 
głos, rozprawił się z Oszczerstwami pana po- 
sia. a zgromadzeni wsiód za;ulu uchwalili 
rezolucje zawierające: 

„1. votum nieufności dla posłów socjalisty- 
cznych z okręgu chrzanowskiego, 

2. wezwanie tych posłów do złożenia man 
datów, których okazali się niegodni, bo zdra- 
dzili interesy robotników, swych wyborców.. 

Pozatem uchwalili robotnicy następujące 
wnioski: 

1. Wszyscy robotnicy zagłębia węglowe- 
go wstępują jedynie do organizacji narodo- 
wych, a to stosownie do przekonania albo do 
związków chtześcijańskich z siedzibą w. Kra- 
kowie, albó też do Zjedńoczenia górnośląs- 
kiego. 

„Poseł Żuławski własnemi oczyma patrzeć 
musiał na to, jak dzieło, budowane przez uie- 
go w ciągu lat kilkunastu, rozpada się w. 


zachodniej Małopolsce 


„ Co czytać? 


Przeszło rok temu, kiedy uchwałona była 
Konstytucja, dwie sprawy wywołały długie i 
zażarte spory: Senat i szkoła. Druga była i 
jest o tyle ważną, że od kierunku w jakim 
nauczanie w szkole zmierza, zależy ten czy 
inny kierunek i sposób życia narodówego. 
Starly się w Sejmie dwa  światopoglądy: ` 
chrześcijański i mniej lub więcej żydowski. 
Ostatni dzięki  Witosowcom zwyciężył, 
Szkoła wyznaniowa nie została uchwalo- 
na. Niemniej jednak nieodwołalnie przegraną 
nie jest, trzeba tylko uświadomienia iswysił- . 
ku społeczeństwa w tej dziedzinie, l 

Ks. poseł Adamski w ostatniej swej pracy | 
p. t. „Szkoła wyznaniowa. czy mieszana? | 
daje nam wskazówki na doświadczenia opar- | 
te, jaki powinien być ustrój polskiego szkołe | 
nietwa i jak mamy ustawowo przeprowadzić / 
zasady szkoły wyznaniowej, katolickiej. 

W dziewięciu rozdziałach dowiadujemy się | 
o typach szkół (autyreligijna, mieszana i wy- 
znaniowa), o historycznym przebiegu walki o 
szkołę wyznaniową w Sejmie, o szkole wyzna, 
niowej a traktacie o mniejszościach narodo- 
wych, o tem. że szkoła wyznaniowa w Polsce 
jest jeszcze możliwa. o jej znaczeniu pedago- 
gicznem i narodowem, © stosunku żydów do 
szkoły wyznaniowej. o szkole a Kościele kato- 
lickim i wreszcie o naszych obowiązkach i na 
szym programie pracy. i 

Sprawa szkoły wyznaniowej jest tak wa- | 
Źna a uświadomienie nasze w tej sprawie tak 
nieznaczące, że poznanie jej jest palącą ko- 
niecznością dla wszystkich. To też praca ks, 
Adamskiego oddać powinna każdemu nieoce- 
nione usługi. Pisana krótko i zrozumiale tem 
więc szersze koła zatoczy czytelników. Cena 
210 mk. Nahyć można w Księgarni Społecznej 
Poznań, nl. Skarbowa 12. a 

Spieszcie z nabyciem, bo nakładu może za- 
braknąć, a. S$ 


© ee 
Panowerie żydów w Eosti. 

Porespondent „Kurjera Warsz. * podaje 
następującą charakterystykę obecnych sto- 
sunków w Bolszewji: i 

„Na gruzach komunizmu powstaje w s0- 
wietach ultra-kapitalizm, z tą różnicą, że ka- 
pitał ten koncentruje się wyłącznie w rękach 
Żydów, : 

Od kilku miesięcy, jak grzyby po deszczu, 
powstają w Kijowie nowe magazyny, trusty, 
kooperatywy i te w różnych dziedzinach ży- 
cia.. BRATA 

Ale wszystko to wyłącznie żydowskie, 
Wszedzie przoduje góruje i nad wszystkiemo 
panuje Żyd. 

Zalew Kijowa przez żydów jest tak zna- 
mienny, że społeczeństwo kijowskie podzie= 
'lié można na dwa odłamy: parjasi to chrześ-. 
cijanie. sprowadzeni do rzędu heletów. tez 
praw, bez woli, bez najniczbędniejszych po 
trzeb. Nad tym tłumem autochtonów rozto-- 
czył siatkę pajęczą żyd, pod szyldem bolsze= 
wizmu j bez niego nie tylko jak wprzódy, wy= 
kysa wszelkie soki żywotne dla siebie, ale 
każe się czeić..., panuje. | 

A to, eo się dzieje w Kijowie, nie jest ob- 
jawem miejscowym, cała Ukraina i Rosja jest 
w tem samem położeniu”. 
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